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Józef Gmys 

ur. 20.03.1909 r. 
zain. 86-012 Buszkowo

Relacja Józefa GMYSA ps. "Wolny Ptak" z dnia 31.08.1991 r.

Do konspiracyjnej organizacji "Katolickich Lechitów" (K atollech), w 
skład której wchodzili moi znajom i oraz rodzina, wstąpiłem latem  1940 r., 
przyjm ując pseudonim  "Wolny Ptak".

Po około rocznej działalności, tj. w okresie żniw 1941 r. zostałem  
;aresztowany przez G estapo w miejscu swojego zamieszkania we wsi Busz- ^  ' - 
kowo, nazywanej również Kadzionką i przewieziony do bydgoskiego wię- 
zienia przy Wałach Jagiellońskich. v rs~

D o czasu rozprawy, tzn. przez 9 miesięcy, byłem systematycznie prze- , \ \  

słuchiwany i torturowany.

W śród zatrzymanych, a następnie sądzonych przed Sondergericlil w 
Bydgoszczy', około 100 członków związku znajdowali się dwaj moi stryjeczni 
bracia. A lbin GM YS ps. "Zloty Lew" urodzony w Buszkowie w 1911 r., a 
mieszkający w Bydgoszczy oraz H ieronim  GMYS urodzony w Koronowie, 
a pracujący w spólnie z A lbinem  w zakładach zbrojeniowych D A G -Brahnau.

Ich aresztow anie miało miejsce latem 1941 roku. Rozprawa sądowa 
trwająca dwa dni zakończyła się wieloma wyrokami śmierci.

Pam iętam , że zapytany o ostatnie życzenie po skażaniu na śm ierć A lbin 
G M Y S pow iedział:... jestem  Polakiem i ginę jako  Polak.

N a podstaw ie relacji uzyskanych od współwięźniów, po przewiezieniu 
większości osadzonych;do Koronowa wiem, że stiyjecznych braci o d trans­
portow ano w celu wykonania wyroku śmierci przez zgiloiynowanie do 
Poznania.

A ktom  tym, prowadzonym zawsze w nocy, towarzyszyły krzyki rozpaczy,
Ja  sam, na podstaw ie wyroku sądowego, skazany zostałem na pięć lat ^  

ciężkiego więzienia, k tóre  odbywałem w Koronowie do czasu wyzwolenia.
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w skład oddziału ochronnego wchodziły 32 osoby, nie wymienione z nazwi­
ska poza jego dowódcą.

Oskarżonych o bunt w Reichu i wrogość wobec Rzeszy skażano na 
śmierć: Henryka GM YSA, A lbina GMYSA, JANASA, PO D G Ó R SK IE ­

G O , STUPAJA, W R O N E C K IE G O .

Na siedem łat ciężkiego obozu praw : A R SZY Ń SK IEG O .K A ŹM IER- 
CZAKA, W IŚN IEW SK IEG O , BUDNIKA, O LEJN IC K IEG O .

Na pięć lat ciężkiego więzienia: STOŁOW SKIEGO, IGNATO- 
W SK IEG O , T Y B E L SK IE G O , SPYCHALSKIEGO, Józefa GMYSA, KO­
W ALSKIEGO, SKOCZKA.

Karę trzech lat więzienia orzecżono wobec; Edwarda i Zenobii KANA- 
BAJ, Stefanii D O R N O W SK IE J, B R ZEZIŃ SK IEG O .

Losy nie wszystkich skażanych pozostały dla ich rodzin do kófica wyjaś­
nione. Obecny, na procesie ojciec, wówczas niespełna 16-lemiego 
K A M IŃ SK IEG O , niezależnie od wyroku skazującego Syna na dwa łata 
więzienia, uzyskał od sądu po złożeniu określonych gwarancji, zapewnienie 
jego zwolnienia pod w arunkiem  pozostawienia go pod ciągłą kontrolą i 
nadzorem . Zgodnie z tym ustaleniem  w dniu następnym, tj. 3:09. w chwili 
przybycia do gmachu policji celem złożenia obowiązkowego m eldunku,. 
m ałoletniego K A M IŃ SK IEG O  aresztowano, a następnie wywieziono do 
obozu koncentracyjnego Stutthof.

W  roku 1944 przesłano rodzinie zawiadomienie o śmierci ww. spowo­
dowanej zawałem serca. Tragiczna wiadomość okazała się w tym przypadku 
nieprawdą. Przeżywszy gehennę obozową i transport z niego barkam i pod 
Lubekę, KAM IŃSKI powrócił w 1948 r. do Bydgoszcz)'.

Przedstawiony m ateria ł kom unikatu  nie wyczerpuje ż oczywistych 
względów całości problem atyki udziału "Katolickich Lechitów" w działalno­
ści dywersyjno-sabotażowej, w tym podjętej w DAG-Biahnau.

Niezależnie od w spom nianych zachowanych dokumentów niemieckich 
zasadnym byłoby zebranie opracowanych już publikacji oraz podjęcie próby 
ostatecznego wyjaśnienia historii organizacji na stałe wpisanej w dzieje 
bydgoskiej konspiracji.
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